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| „WiBLKOPOLANIN” wychodzi codziennie z wyjątkiem 
uiędzieł | éwigt — Przedpłata na pocztach: 'kwartalnie 

1.80 mk. x odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty „Ognisko 
md wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów się nie zwraca. 

| KANENNEKNUNINUE 
Przedpfała na lisłopad i grudzień. 

„Wielkopolanin* kosztuje na wszy- 
ukklch pocztach w Niemczech 

80 fem. 
W Poznania zapisywać można „Wiel- 
lanina* w Eks edycji, ul. Posadow- 

ego ar. 39 iw cactus za 8O fem. 
» Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 

alka pocztowym w wykazie głównym 
R greens I-te Abthellung U 

. — W Austrjli: Oester. Zeltungs- 
Prels-Verz. für 1908. 

„Włelkopolanin* dołącza dla swych 
aboneatów bezpłatny dodatek świąteczny 
m rycinami pod tyt: „Ogmisko do- 
mewe* 1 prowadzi Obronę praw- 
Rą dla a przyjaciół bezpłatnie. 

„ Wielkopolanin* ma obecnie najwię- 
hema z wszystkich pism polskich liczbę 
abonentów; umieszczane w nim ogłoszó- 
cad gBajdują jak największe rozprzestrze- 

e. 
Abonenci „Wielkopolanina“ otrzy: 

moją „Pasiekę” za niższą opłatą. 

WEKANANKMARADRNE 
ka 

Cóż pomoże! 
Nie dawno temu wyjaśniliśmy, jakie 

znaczenie msjq interpelacje wnoszone 
przez stronnictwa polityczne w parlamen- 
cle. Zwróciliśmy przy tem uwagę na to, 
fe w gruncie rzeczy takie interpelacje 
mie wiele znaczą, ponieważ parlament 
nie ma prawa wymuszenia na ministrach 
amiany postępowania, które wydaje się 
być niesprawiedliwem 1 nagannem. 

Kilka razy pisaliśmy też, że władze 
policyjne zupełnie mylnie stosują nową 
ustawę o stowarzyszeniach, czyniąc naj- 
różniejsze trudności przy zebraniach. 

W czasie omawiania interpelacji w 
sprawie utrudnień czynłonych naszym 
zebraniom publicznym i zebraniom To- 
warzystw przez policję przytoczył nasz 
poseł p. Korfanty tak obciążający ma- 

‘ terjał, że choćby nikt inny nie był się 
odezwał, to już jego przemówienie po- 
wiano było wystarczyć do przekonania 
rządu rzeszy, że policja w wielu razach 
nadużywa swych praw. Lecz prócz 
Korfantego wytaczali skargi na policję 
centrowcy, wolnomyślaj, socjaliści i na- 
wet narodowo-liberalni. 

Zdawadby się tedy mogło, że to pu- 
blłczne wskazanie na nieodpowiednie 
stosowanie przepisów ustawy o stowa 
rzyszeniach powstrzyma nieco policję w 
imę — tymczasem donoszą z Gro- 

ska : 
W platek odbyć się miało zebranie 

Towarzystwa rolniczego w lokalu „Rol- 
nika.* Porządek obrad ea jag wy- 
kłady czysto zawodowe, a więc rolaicze. 
Policja nie miala najmniejszego prawa 
do wtrącania się. 

Tymczasem krótko przed rozpocze- 
clem zebraniazjawiło się dwóch urzędników 
policji, którzy oświadczyli, że dozorować 
będą zebranie, jeśli obrady toczyć się 

w języku niemieckim, a rozwiążą 
je, gdyby miano obradować po polsku. 

Przewodniczący wobec tego zebra- 
nie rozwiązał, lecz zebranych zaprosił 

swego mieszkania, aby się naradzió, 
00 czynić wobec samowoli policji. Lecz 
urzędnik ośwładczył, że 1 to zebranie 
uns za publiczne i je rozwiąże, jeżeli 
słę obradować będzie po polsku. 

Taki jest przebieg sprawy. 
Przewodniczący poda oczywiście za- 

żalenie przeciw taklemu postępowaniu 

policji, pewno przejdzie wszystkie instan- 
cje 1 uzyska orzeczenie, że policja prze- 
kroczyła swe pruwa. Lecz cóż to po- 
może ? 

Policja ostęgła swoje, bo zebraniu 
przeszkodziła. Orzeczenie zaś późniejsze, 
że źle postąpiła, nie zmartwi jej zbytnio, 
kary bowiem żadnej nie otrzyma. 

Ponieważ zdarzyło się to jaż po In- 
terpelacji w parlamencie, odnoszącej się 
do wykroczeń policji przeciw ustawie o 
stowarzyszeniach 1 przeważna większość 
nagannie slę wyrażała o postępowaniu 
policji, wynika z tego, 26 interpelacje 
nie wywiersją żadnego wrażenia na rzą- 
dzie. Gdyby bowiem rząd sobie co ro- 
bił z nagany wyrażonej w interpelacji, 
byłby natychmiast wysłał okólnik do 
swych podwładnych, aby stosowali do 
przepisów ustawy o stowarzyszeniach 
1 ich nie przekrecall. 

Ale parlament swoje, a policja także 
swoje. 

senna TRG aM ORIN IE A 

Do rodziców. 
Najpierwszem zadaniem rodziców 

jest, aby dziecko nauczyło się polskiego 
pacierza. Polski pacierz, to skarb, który 
dziecko, dorosłszy, ze sobą zabiera na 
drogę życia. Polski pacierz gor 
z niem przez lady 1 morza.  Pociechą 
mu będzie w chwilach ciężkich, a pu- 
klerzem w, pokusie. Uczcie dzłatwę pol- 
sklego paocierza.. uns 

Następnie prosimy, aby rodzice dbali 
o naukę polskiego pdb { pisania. 
Szkoła nie nauczy dziecka czytać i pl- 
sać po polsku, więc na nas spada ten 
obowiązek. Najłatwiej nauczymy dziecko 
czytania z elementarza, a najtaniej wy- 
padnie nauka pisanla na tabliczce łup- 
kowej. 

Nadchodzą dłagle zimowe wieczory. 
Roboty kończą się zwykle już o 6-tef 
wieczorem. Jest więc dość cżasu do za 
jęcia sig dzieómł. 

Rodzice uczołe dzieci polskiego pa- 
clerza, uczcie je plsać 1 czytać po 
polska ! 

(sea ES 234. SSE we 

X. Stanisław Stojałowski. 
W poniedziałek zmarł X. Stojałowski, 

jeden z najwybitniejszych działaczów po- 
litycznych w Galicji. Być może, że in- 
tencje były dobre, lecz złe światło pada- 
ło na nie z powodu sposobów, jakich 
się chwytal. Dażo też tamtejsze sto- 
sunk! przyczyniły, że w gruncie myśli i 
zamłary pożyteczne się spaczyły. Wat- 
pltwości jednak nle ulega, że zmarły 
przyczynił stę bardzo do rozbudzenia 
świadomości śród ludu polskiego w Ga- 
licjt. Ale że Stojałowski do sprawy ua- 
rodowej mieszał sprawy społeczne 1 sta- 
nowe, powstawały stąd fermenty, które 
z czasem dopiero się wytrawią. 

Słał dażo ziarna, ale nie wszystko 
było zdrowe. 

Pecna TENS Meo 

Odezwa. 
Panu Julianowi Brzesklemn z Kro- 

toszyna powierzyliśmy zajęcie się wybo- 
rami do izby panów w miejsce śp. Jó- 
zefa Kościelskiego. Z polecenia p. Brze- 
skiego wzywamy wszystkich uprawnio- 
nych polskich wyborców do izby panów 
z „dawnej I ustalonej własności ziem- 
skiej* obwodu noteckiego, tj. powiatów 
bydgoskiego, szubińskiego, inowrocla 
ky kaj strzelińskiego, wyrzysklego, 
chodzieskiego, czarnkowskiego i wieleń- 
aklego, aby się stawiii w Bydgoszczy 
dnia 28 b. m. o godz. pół do 11 przed 
południem w Domu Polskim, Gamm- 
strasse (Spółka Bndowlane), tamże wy- 
brali kandydata I na niego solidarnie 
przy wyborach tego samego dnia o go» 

Z dodatkiem niedzielnym 

Domowe". 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk. x odnoszewise 

do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 few 

Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu nr. IGI Z 

$3 — Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu ms. 114%, 

dzinie 1 po południu w Domu stanowym 
(Kreisständehaus) przy ulicy Bismarcks 
ur. 3 głos swój oddali. 

| Poznań, 19 października 1911. 
' Prowincjonalny Komitet Wyborczy 
; na W. Ks. Poznańskie. 
‚ Stefan Cegielski, Dr. Krysiewloz, 

prezes. sekretarz. 
Julian Brzeski, wiceprezes. 

Władysław Grabski. Dr. Jackowski. 
' Dr. Kubacki. X. Mojzyklewicz, 

Jan Żółtowski. 
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perme POWDER WADA 

Nieśmiertelna kwestja. 
Znany rosyjski publicysta Mienszi- 

kow pisze o żydach w Rosji: 
Zydzi — to plemię koczujące; to 

przednia horda hord azjatyckich, które 
rychlej czy później zwalą stę na Euro- 
pę. Rosja własnemi plersiami zasłania 
Europe od żydów, jak zasłaniała ją a, 
wobec Tatarów 1 Mongołów. - Obecnie 
zapanował antysemityzm niemal we 
wszystkich krajach europejskich. Spo- 
strzeżono się nareszcie, że żydzi są wszę- 
dzie { zawsze — plagą. Dobili sie oni 
w Earopie równouprawienia z chrześcja- 
nami. 

Aw. Rosfa wzdryga stę — słasznie! — 
popełnić tego rodzaju... samobójstwo. 
Fakt wzrastającego wrogiego usposoble- 
nia względem żydów w całej Earople 
oraz w Stanach Zjednoczonych stwler- 
dził sam prezes ostatniego bazylejsklego 
kongresu syonistów, p. Wolymienow. 
Sjonizm — to oszukaństwo. Zydzi na- 
prawdę nie mają żadnej ochoty zakładać 
„państwa żydowskiego* ani w Palesty- 
nie, ani w Ugandzie, ani w Argentynjl. 
Natomiast opanowali Stany Zjednoczone, 
a wielu żydów głosi, że „państwem 2y- 
dowskiem* staną sie rychło Węgry. Inni 
znowuż propagują myśl ściągnięcia jak 
największych mas żydowskich do Rosji. 
Słowem „państwo żydowskie* wyrasta 
powoli — wśród chrześcjan. Państwem 
| ojczyzną żydów — jest cały świat. 

Sporo miejsca poświęca p. Mieńszi- 
kow opowiadaniu, jak zwolna polski po- 
step i liberalizm stał stę antysemickim. 
Przytacza znane oświadczenia p. Niemo- 
jewskiego ; pokazuje rosyskiemu czyta- 
jącemn ogółowi „polski antysemityzm 
postępowy” jako nowość, godną prae- 
szczepienia na grunt rosyjski. 

Polacy — pisze p. Mieńszłkow — 
przerażeni są wzrostem ludności żydo- 
wskiej w 10 gubernlach Królestwa Pol- 
sklego. W roku 1816 było tam 216,944 
żydów na 2,419,380 Polaków ; w roku 
1886 znalazło stę już 1,147,686 żydów 
na Polaków 6,789,020. W ciągu lat 70 
stosunek przeszedł op 1 : 12 dol: 6. 
W Galicji od r. 1868, kiedy pozwolono 
żydom kupować ziemię, odkupili oni tej 
złemi 35 proc. ogólnego Galicji obszaru. 
Tedy nawet na Węgrzech podnoszą się 

już głosy bardzo a bardzo nieprzychylne. 
W odpowiedzi na nie Związek pryw 

opublikował w prasie węgłerskiej odezwę 

do żydów, wzywającą do energicznego 
„wypierania chrześcjan* z Galicji i z Wę- 
gler, aby żydzi stali sig zupełnyrał pa- 
nami tych krajów. 

w ZKZ CEER SARE RC EAZA 

Wiece wyborcze. 
W Smigla 1 Wielichowle odbyły się 

ubiegłej niedzieli przy Hoznym udziale 
wyborców wiece relacyjne.. Oba wiece 
odbyły ste pod przewodnictwem hr. Jana 
Żółtowskiego z Czacza.  Przemawiał p. 

| poseł Franciszek Morawski. 

screens TEE SEA WROTA 

Wygrany proces o zebranie prywatne. 
Jak władomo na zebraniu delegatów 

Związku tow. ladowych, które odbyło 

sig w lipoa 1910 roku w Lubawie, wtar- 
gnęła bezprawnie pollcja I zebranie roz- 
wiązała. W imieniu Związku wytoczył 
X. patron Kupczyński policji proces na 
drodze administracyjnej przed wydziałem 
obwodowym. Obronę oddano w wytra- 
wne ręce adwokata p. dr. Łaszewskiego. 
Lecz rzecz naturalna: w obu Instanojach 
przegrano. 

W trzeciej Instancji, przed sądem 
administracyjnym w Berlinie, rozgrywał 
się proces w płątek 20 go bm. I tam to, 

dzięki dzielnej obronie 1 znakomitym 
wywodom, a trafnie odpieranym zarzu- 
tom przez adwokata p. dr. Łaszewskiego 
z Grudziądza stało się sprawiedliwości 
zadość : wygraliśmy. 

Rozwiązanie zebrania było więc nle- 

słuszne, zebrania delegatów mogą stę od- 
bywać prywatnie. : 

Równocześnie wytoczyła policja 
Związkowi proces na drodze sądowej. 
Obronę prowadził również adwokat p. 
dr. Łaszewski. Związek wygrał dotąd 
w Lubawie 1 w Toruniu, a Kwidzyn o- 
desłał sprawę do Torunia celem pono- 
wnego rozpatrzenia. Już dotąd spodzie- 
wać sie było można wygranej I w 3-ciej 
Instancji, a teraz — po wygranej w Ber- 
linie — można być jej pewny. 

O ostatecznym wyniku tego dru- 
glego procesu w swoim czasie donle- 
slemy. 
WET 28 

Smieré Napoleona I. 

(Na podstawie nowych dokumentów). 

II 

Mieszkanie więźnia, położone na 

najdzikszym krańcu wyspy, jest właści- 
wie starym folwarkiem, farmą o dachu 

z malowanej tektury, powleczonej smołą, 

o lepfonych śŚcłanach, przesiąkniętych 
wilgocią, o podłogach zbutwiałych i po- 

dziurawionych, ciągle podgryzanych przez 

szczury. Napoleon znosi piekielne udrę- 

czenia. „Nienawidzę Longwoodu 
mówi — sam widok tej okolicy wpra- 
wła mnie w melancholję.* A w tym 
smutku i nędzy Żadna nie przybywa 
rozrywka lub posłecha. _ Przeciwnie. 

Chciałby pracować ale brak mu książek, 
jakichkolwiek dokumentów, czy źródeł. 

Ozynna myśl jego w braku jakiejkolwiek 
pożywy, pożera się sama 1 Napoleon, 

jak drug! Prometensz karmi swego 
sępa. 
kj Brutalność 1 niechęć swą do Na 

leona posuwał Hudson Lowe tak daleko, 
że odmawiał Napoleonowi tytułu cesarza, 

nazywał | kszał go nazywać „generałem 

Bonaparte“, a nawet otwierał jego ko- 
respondencję, jak listy zwykłego prze- 
stępcy pospolitego prawa 1 ograniczał 
zakres jego przechadzek,. otaczając go 

podwój kordonem szyldwachów na 
przestrzeni 8 mil, której to granicy Na- 
poleon nie mógł przekroczyć bez towa- 
rzystwa angielskiego oflcera. — Upoka- 
rzającemu zakazowi temu cesarz nigdy 
poddać sig nie cholal. 

W lipcu 1808 chełał poddać Napo- 
leona codziennej wizycie oficera anglel- 
skiego. — Z oburzeniem oparł się temu 

nieszczęśliwy więzień ; kilkakrotnie je- 

dnak grożono mu wywaleniem drzwi, 
| lecz na gwałt ten Napoleon odpowiedział 
równie gwałtownie, że bronić ale będzie 

z bronią w ręku I że wejdą do niege 
chyba po jego trupie... 

Każdego lekarza, który stwierdzał 
u niego chorobę wątroby, oskarżał gu- 

bernator o zdradę. Doktora O'Meara w 

r. 1818 wysłał do Anglji. Posunął slg 

jeszcze dalej. 



WIRLKUPOLANIN 

Lekarz wojskowy sngłelski John 
Stokoe, został wezwany do łoża cesarza, 
który był popadł w omdlenie.  Przy- 
bywszy na to wezwanie, doktor troskli- 
wie t ze współcznciem badał chorego. 
— Za to oskarżył go Hudson Lowe o 
chęć służenia sprawie „generała* za po- 
mocą fałszywych raportów.  Zagrożon 
sądem wojennym, Stokoe musłał opuścić 
wyspę 1 powrócić do Anglji, gdzie w 
ślad za nim wyprawioną została obszer- 
na relacja gubernatora.  Poddany pod 
vad, pozbawiony został stopnia I wy- 
kreślony z listy marynarki angielskiej, 
jako wiany — są słowa protokołu sądo- 
wego — „usiłowania wytworzenia fal- 
szywej opinji, jakoby generał Bonaparte 
znajdował się w poważnem 1 bliskiem 
nlebezpieczeństwie*. 

W r. 1819 przybył na wyspę św. 
Heleny doktor Autommarchi, wysłany 
tam przez rodzinę cesarza Pomoc le 
karska była jednak jaz spóźnioną. Cesarz 
nie znosi jnż najmniejszego utrudzenia. 
Dawniejsze bóle wzmagają sie, zwiększa 
się drażliwość w dolnym żołądku i bolesność 
w ramionach, — a wszystkie te objawy, 
zdające sie zapowiadać powrót dawnej 
choroby, zwiastują jej grożne następstwo 
— raka. Nog! cesarza obrzmiewają, ka- 
szel dokucza mu ustawicznie, a żołądek 
nie przyjmuje żadnego pożywienia. Naj- 
mniejszy hałas drażni chorego, światło razi 
jego oczy dotego stopnia, że domaga się cią- 
głej, zupełnej ciemnośsi w pokoju. ZI- 
mne, lekkie poty pokrywają jego ciało, 
które w Żaden sposób rozgrzać się nie 
daje. Wychadly, nieprzytomny, wodząc 
obłąkanemi oczyma w około, z twarzą 
o trapiej bladości, wsparty na ramionach 
słażących, snnje się ciężko nieszczęśliwy 
cesarz z kąta w kąt swojej clemnicy. 

Były to bardzo smutne dai dla ce- 
sarza. Nikt już teraz nie wypełnia śof- 
śle swych obowiązków względem cesarza, 
Zimordowani życiem wygnańczem hrabia 
1 hrabina Bertrand, a nawet Montholon 
zamierzają go opuścić. Wszyscy zaczy- 
naja uważać go za beznadziejnie chorego, 
który żyje jednak zbyt długo. 

Taka była sytuacja w początkach 
roku 1821. Data 17 marca cesarz kła- 
dzie się już stanowczo do łóżka. „Mach! 
na — mówi — już zupełnie zużyta, 
dłużej nie wytrzyma, to już skończone, 
umrę tntaj !* 

| dna EVAN Se zr eon 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin d. 24 paździer. 

Z parlamentu). Omawiano w dalszym 
cłągu interpelacją w sprawie drożyzny. 
Na wywody mówców różnych partji od 
powiada kanclerz rzeszy. Drożyzna głó- 
wnie jest wywołana tegoroczną suszą. 
Wewóz bydła jest w części dozwolony, 
calkowicle granicy od strony Rosji otwie- 
rać nie można, bo możnaby wprowadzłó 
do kraju zaraźliwe choroby. Żądania 
zniesienia ceł rząd nie spełni. Są one 
powszechne w czasie właśnie ceł 
ochronnych handel 1 przemysł sig pod. 
nlosły. 
Wojna wiosko-turecka. Rzym. 

24bm. Według doniesień z Trypolisu 
koncentrują się w głębi kraju wojska tu- 
reckie, które opuściły Trypolis. Mają 
one zamiar połączyć się z innymi oddzia- 

64) 
| ES 8 

Sprawa kryminalna, 
Powieść. 

(Ciąg dalszy). 
- — Głupiś! z przeproszeniem — pa- 
nie bankierze. Dałbym głowę własną 
za to, że dzieje się coś złego! Gdyby 
nie czuł za sobą silnej obrony, nie śmiał. 
by pisać mi, iż nie dołoży ani kopiejki 
do tej sumy, którą częściowo wyplacil!.. 
Ale pan bankier marzył o tem, iż na 
tej sprawie zarobimy całe pół miljona 
rubli. No — teraz wywraca] kota ogo- 
nem, bo ja już nic robić nie mogę. Czu- 
ję za plecami ścisły nadzór mej „osoby, 
zresztą Roch mnie ostrzega z więzienia. 

— Pızywidzenle! 
— Właśnie! Dziś wyszedłem z ho- 

tela w tem oto ubraniu kobiecem, które 
„mi przysłałeś i zmyliłem nadzorcom całą 

ich robotę. Potrzeba mi pieniędzy, gdyż 
dziś jeszcze muszę wyjechać w tem sa- 
mem przebraniu. 

— A tak gorąco — nledawniej, jak 
przed tygodniem 
ogień ? 

lecłałeś, jak ćma w | 

laml, które w marszach pospiesznych dq 
łą do okolic nad wybrzeżem, objętych 
wojną, aby wspólnie stawió ezolo Wło- 
chom. Po złączeniu się obu oddzlaléw 
Tarcy będą rozporządzali siłą 7000 żoł- 
nierzy wojska regularnego, do czego je- 
szeze doliczyć trzeba kilkanaście tysięcy 
Arabów, uzbrojonych w najnowsze ka- 
rebiny. 

— Konstantynopol 24 bm. Policja 
aresztowała tu Pald Beya, jednego z dwo- 
rzan b. sułtana Abdul Hamida, który 
cieszył się największem zanfaniem swe- 
go pana. Po zrzucenia Abdula Hamida 
z tronu udał stę Paid Bey do Liwerpo- 
lu, gdzie trudni stę kupiectwem. Przy 
przesłuchaniu na policji ośwładczył, że 
przyjechał tylko w celu odwiedzenia 
swych dzieci, za któremi bardzo tęskni. 
Władze nie wierzą mu jednak, lecz po- 
dejrzewają go, że przybył do Tarcji 
tylko w tym oelu, aby wobec wojny 
obserwować położenie w kraju 1 usposo- 
bienie ludności i w danym razie pobu- 
dzłó ludność do rewolucji, aby w ten 
sposób ułatwić Abdulowi Hamidow! po- 
wrót do tronu. 

Rewolucja w Chinach. Pe- 
kin 24 bm. Pewien wysoki urzędnik 
państwowy wystosował do rządu cesar. 
skiego petycję, prosząc ze względu na 
panujące stosunki o połączenie stę rządu 
z wszystkimi zamieszkałymi w Chinach 
obcokrajowcami w celu wepólnej akcji 
przeciwko rewolucji. Obcokrajowcy bo- 
wiem przeciwni są rewolucji, powoduje 
ona bowiem dla nich straty w interesach 
handlowych. Wiadomość ta, która się 
wczoraj przedostała do wiadomości In- 
dności pekińskiej, wywołała wielkie wra- 
żenie 1 szeroko fest komentowaną. 

— Pekin 24 bm. Według donle- 
slenla urzędowego przybędzie minister 
wojny Yinschang dzistaj do Pinokon, aby 
objąć dowództwo nad wojskami cesar- 
sklemi. Wiadomości, jakie nadeszły do 
konsulatów obcych mocarstw, oplewasa, 
że po stronie rewolucjonistów chwilowo 
panuje spokój, ale w najbliższych 
dałach nsleży się spodziewać nowej 
bitwy wojsk cesarskich z rewolucjoni 
starni. 

— Londyn 24 bm. „Central News“ 
donosi z Szanghaju, że śwleżo mlasta 
Changsha i Nanching wpadły w ręce re- 
wolucjonistów. Przed zajęciem miast 
przyszło do zaciętej walkł pomiędzy 
wojskiem cesarskiem a powstańcami, któ 
rzy w końcu zdołali pokonać wojska 
rządowe 1 zmusié je do opuszczenia 
miast. 

— Pekin 24 bm. 30 oflcerów 1 300 #ot- 
nierzy ze straży ambasady włoskiej opu- 
śsiło wczoraj Pekin, aby się udać do 
Hankau. W tutejszych kołach urzędowych 
ten nagły i nieuzasadniony wyjazd od 
dzłała wojsk włoskich wywołał wielkie 
zdziwienie, ponieważ w Hankau nie ma- 
ją Włosi żadnych posładłości. 

p 

+ S. p. Bolesław Ładnowski. 
.W poniedziałek w południe zmarł 

nagle w Warszawie Bolesław Ładnowski, 
jeden z weteranów sceny warszawskiej. 

Urodzony w r. 1841 z rodziców A- 
leksandra i Rozalji z Arzozowskich, ar- 
tystów dramatycznych, już w 19 roku 
życia po studjach we Lwowie 1 Krako- 

— Rozmyśliłem sie! 
— Zapewne dalszy ciąg owej ała- 

wnej zemsty... 
— Zamilez — proszę! Twoje bez- 

płeczeństwo wymaga, abym nie wpadł 
w ręce tych psów górniczych... dawaj 
pieniędzy 1 pisz do małe na Kanadę, 

— Dawaj! dawaj! właśnie w tej 
chwili nie posładam gotówki. 

— O! papierami... a zwłaszcza ak. 
cjami — nie wezmę!. potrzebuję go- 
towizny. 

— Już późno na dzłsiejszy dzień |.. 
Jutro zajdę do banku, aby zastawić wa. 
lorów na sumę odpowiednią. 

— W takim razie ulokujże mnie u 
aleble 1 postaraj się o wydostanie z ho- 
tela mego podróżnego kufra. 

— To będzie nieco trudno, ale spro- 
bujemy... wszak mamy różne środki i 
sposoby... 

— Qto klucz! 
— Kate przygotować ci posłanie I 

obfitą kolację... 
— Albos ty nle nocnjesz w twoim 

domu ? 
— Ja? hm! tak — rozmalole! 

He! ha! ha! 
Czego się śmiejesz ? 
Qt... tak... niczego! 
Szczęśliwą masz nature! 

| pelusz na głowę i wybiegł na schody... 
\ 

wie wyjechał z trupą ojca, na występy 
do Królestwa 1 pracował pod jego kle- 
runkiem. W r. 1861 rzucił chwilowo 
teatr, następnie jednak, zachęcony su- 
kcesami swej siostry Rakiewiczowej, wstą- 
pił do szkoły dramatycznej Chęcińskiego 
1 debiutował w 1862 w Rozmaltosclach. 
Zrazu powodzenia nie młał I powierzono 
mu role podrzędne. Pojechał więc do 
Krakowa I tam występem w ,Hamleole* | 
zwrócił na siebie ogólną uwagę. Okazało 
się, że role amantów, grywane dotąd, | 
nie były dla niego odpowiednie, że tkwić | 
w nim materjał na tragika. 

Występował również w Poznaniu w 
latach 1866—1869, gdy teatr krakowski 
zjeżdżał do Poznania, na letnie miesiące. 
Szereg postaci, które odtworzył na soe- 
nie widzom zostały w pamięci a do 
tych należały „Hamlet*, „Dymitr* (Szyl- 
lera), Zygmunt August w „Barbarze Ra- 
dziwiłłównie*, „Otello*, Franciszek w 
„Zbójcach* 1 wiele innych. 

nn 

Subhasty w październiku. 
Dała 28 o g. 10 na sądzie w Cho- 

dzieży poeladłość zap. tamże, celem znie- 
słenfa spólnośsi wdowy Marjauny Haber 

mych, jeżeli prześlą maszej 
al. Posadowskyego 39 dokładny swój | 

z d. Schendel i jej dziec! (dom mieszk. 
z podwórzem 1 przybudowaniami, dom | 
w podwórzu, chlew, stodoła, drewnik, o- | 
gród I rola w obsz. 0,12,80 ha. 

Dafa 28 o g. 10 na sądzie w Ostrze- ' 
szowie gospodarstwo zap. w Biskupicach i 
zabarycznych, gospodarza Jgnacego | 
Szczota, dom mieszk. z podwórzem, o- 
gród, chlew, sklep, stodoła, dom z ku- 
Zula, role łąka 1 pastwisko, obszaru 
4,57 42 ha. 

'. Dała 28 o g. 11 na sądzie w Byd 
goszczy posladłość zap. w Szwederowle, 
stolarza Leopolda 1 Marjanny z d. Wol- 
ter Redmerów, dom mieszk., pracownia 
stolarska, stajnia, podwórze itd., w obsza- 
rze 0,13,31 ha. 

Repertuar Teatru Polskiego 
w Poznaniu. 

— Środa 25 października: „Wielki Kon- 
cert“ p. Janusza Głerżabka, artyst. skrzypka, 
ze współudziałem p. T. Bukowskiego i ar- 
tystów teatru polskiego. Ceny operowe. 
Abonament zupełnie uchylony. 

— (zwartek 26 października: „Gaj świę- 
ty“ komedja w 3 aktach Oaillaveta i Fleur- 
sa. eny dramatu Abonament ważny. 

— Piątek 27 października: „Ptasznik z 
Tyrolu*. Operetka w 3 aktach Zellera. Ceny 
operowe. Abonament ważny. 

— Sobota 28 października: po raz pierw- 
szy „Barbara Radziwiłłówna* tragedja w 5 
aktach. A. Felińskiego. Oeny dramatu. 
Abonament uchylony. 

— Niedziela 29 października po południu: 
„Wesoła wdówka* operetka w 3 aktach 
Lehara. Oeny popoładniowe. 

— Niedziela 29 października wieczorem: 
„Barbara Radziwiłłówna* tragedja w 5 
aktach. A. Felińskiego. Ceny dramatu. 
Abonament uchylony. 

— Poniedziałek 30 pażdziernika: „Grube 
ryby*. Komedja w 3 aktach Bałuckiego. 
Qeny popołudniowe. 
— Wtorek 81 października: „Ptasznik z 

Tyrolu“ operetka w 3 aktach Zellera. Ceny 
operowe. Abonament ważny. 

— Stare rzeczy! Ty jesteś taki 
sam tchórz, jak wszyscy twol współwy- 
znawcy, obawiasz się, aby mnie nie are- 
sztowano u ciebie... 

— Ja? ani myślałem... 
— Tylko nie bierz mnie na swe 

sztuczki! 
— Ależ daję słowo... 
— Co? kpisz czy o drogę pytasz!.. 

twoje słowo spaliło się już dawno w o- 
gnia nieprawości! 

— Do widzenla!.. 
— Zaraz!.. pośllj swych subjektów 

na zwiady... to tęga pomoc, filuty, maj- 
sterki ! 

— Chyba byłbym głupi, mięszać ob- 
cych ludzi... 

— No.. nie wystlaj stę próżno na 
dowodzenie fałszu... 1 ty i twol kantoro- 
wicze — djabła jesteście warci.. Ale... 
ale... a jak tam nasze marki?.. 

Pinczmejer spojrzał na swego przy- 
jaciela wzrokiem przerażonym... 

— O jakich markach mówisz ?.. 
— Ha!. ha!.. znów nds{esz niewi- 

niątko? — No.. Idź juz, ldź... bo tu 
lada chwila zlecą się żandarmi I a- 
jenot... 

Pinczmejer zerwał się.. nasadził ka- 

trudno nawet 

Bilety nabywać już można w domu to- 

warowym p. K. Ignatowicza. Nr. tele- 

fonu 2218. 

CE SER EAT PNET AY 

Wiadomośc! z bllzka | z daleka. 
Poznań, dnia 25 października 1911. 

| Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku? 

* Przyjaciołom naszym, któ 
chcieliby zająć się rozszerzaniem „Wiel- | 
kopolanina*, prześlemy większą ilość > 
egzemplarzy do rozdania śród znajo- 

ych „teka Ekspedyoft 

adres. 
* Binro Związku Narodowego znaj- 

duje się przy ulicy Dolnej Wałowej nr. 
1 na I piętrze. Błuro fest otwarte we 
wszystkie dni powszednie z wyjątkiem 
soboty od 4—5 po poładniu. 

Walery Łebiński, 
Główny sekretarz Związku Narodowego. 

* Na chleb św. Antoniego złożyli: 
A. Antczakowa z Dortmundu 3,00 marki. F 
K. Chojnacka 1,00. Razem 4,00 mk. 

* Poznań. Zaprzysiężenie zaciągniętych 
w tym roku do wojska rekrutów odbędzie 

się w środę, dnia 8 listopada o godz. 11 3 

przed południem na Kernwerku, 
— W poniedziałek, dnia 30 października 

rb. o godzinie 11 przed południem w daw- 
niejszym domu stróża dźwigni na Tamie Ber- 
dychowskiej odbędzie się licytacja więcej daja- 
cemu za gotówkę na prawo wydobywania lodu 
w zimie r. 1911/12 z Warty pod Poznaniem. 
Warunki ogłoszone zostaną na miejscu. 

* Tow. opieki nad dziećmi katolie- 
kiemi pragnie oddać chłopca w naukę do 
krawca. Zgłoszenia przyjmuje biuro ul. Wil- 
helmowska 16 I. 

* Otrzymujemy z prośbą o umieszcze: 
nie: Szanownej publiczności daję niniejszem: 
do łask. wiadomości, iż żona moja Józefa. 
Nowicka z domu Średzińska, opuszcza często, 
zostawiając dzieci, dom mój i błąka się pe 
kilka tygodni po mieście, chodzi bowiem po 
domach, okłamuje i płacze, że jest wdową i 
Że niema Żadnego schronienia. Proszę zatem. 
szan. publ. ją po domach nie przetrzymywać. 
gdyż to jest nawet karygodne. 

Maciej Nowicki, ul. Jezuicka 5. 

* Konkurs ogłoszono: 1) Nad majątkiem 
właściciela składu cygar Siegfrieda Wernera. 
w Poznaniu przy pl. Sapieżyńskim nr. 8. 
Zawiadowca kupiec Ernest Koblitz przyjmu- 
je zgłoszenia pretensji do 11 listopada r. b. 
— 2) Nad majątkiem kupca Artura Masch- 
kowsky'ego w Poznaniu przy ul. Naumana. 
nr. 6. Zawiadowca kupiec Ernest Koblitz 
przyjmuje zgłoszenia pretensji do 10  listo- 

pada rb. 

* Do szan. Zarządów Polskich Tow. 
w Poznaniu. (elem ułatwienia szanownym 

Towarzystwom tak niezmiernie ważnego dzia- 
ła pracy oświatowej, jakim są odczyty i wy 
kłady na zebraniach Towarzystwa, postarał 
sie Komitet T C. L. na miasto Poznań przez 
swą komisję Odczytową o listę prelegentów, 
którzy łaskawie podjęli się zadania i trudu 

wygłaszania odczytów w poznańskich Towa- 
rzystwach. Do wiadomości szanownym Za- 
rządom podajemy jaknajuprzejmiej: 1) Listę 
prelegentów prowadzi z polecenia Komisji 
Odczytowej p. dr. Stanisław Krzyżankiewicz 
w Poznaniu — ul. Posadowskiego 24 — te- 
lefon nr. 1237. Do niego zechcą szanowne 

sit gla 

II 
W kancelarcji sędzłego śledczego, 

wyznaczonego do sprawy zabójstwa przy 
ul. Hożej, dnia pewnego w godzinach 
rannych, agent Łaba miał dosyć długą 
ee 

Sędzia był sam, gdyż protokulista 
w sprawach rzędowych wysłany do sq 
du, dotąd nle wrócił. 

— Przynłosłeś pan ważne wieści, 
zaprzeczyć, ale smutny 

jest bardzo wypadek z ucieczką tego 
człowieka, który trzyma w swem ręku 
główną nić całego dramatu. 

— Nie moja wina! Choclag gdyby 
pan aędzia zechołał zaaresztować tego 
bankiera Pinozmejera, możnaby wszystko 
naprawić. 

Sędzia poraszył głową przecząco. 
— Nie mam najmniejszej do tego 

podstawy. 
— A ten stary Roch Wydma? 
— Mówiłem panu, że ten alkoholik 

jest niepoczytalny. 
— A jedaak... 
— Wezoraj odesłany do szpitala wię- 

złennego, prawdopodobnie już zmseł. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

© 

„łosi” Br. Sniesoc 
Poznan, Rycerska 33 

Wielki magazyn wypraw kucheunych, żelaza, sxhta i prreelany 
Wielki wybór stósowaych fi praktycznych NE: 

podarków ślubnych | na wszelkie inne csoliczaości 
Na wszelkie uroczystości wypożyczam szkło, porcelanę i sztućce. 

edle 
MEW po bardzo nizkich eeuach. "WE 

Na sezon obecny polecam: 

w najróżniejszych wielkościach 

(o hrajania Kapustg 
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Zarządy zgłaszać się piśmiennie lub  telefo- 
nicznie z wnioskiem o dostarczenie prelegen 

ła. 2) Prosimy jsk najuprzemiej o możliwe 
wczesne zgłoszenie — przynajmniej tydzień 
przed dniem zebrania. Zwracając uprzejmie 

uwagę na niniejsze ułatwienie doniosłej pra- 
ey oświatowej, zachęcamy do szerokiego ko- 
Tzystania z naszych usług. 
Za Komisję Oświatową Komitetu T. O. L. 

na miasto Poznań 
X. A. Lisiecki 

* Premje dla majstrów i czeladzi. 
przeszłym roku utworzył się migdzyna- 

i |) rodowy związek chlebodawców pod nazwa 
„Adam*, mający na celu wynagradzanie, 

| czyli obdarzanie premjami mistrzów krawie- 
ckich i ich czeladników za dobre wyuczenie 
Odn. za Świetne złożenie egzaminu na cze- 
ladnika. Pierwszą taką nagrodę otrzymał w 
Poznaniu mistrz krawiecki p. Antoni W a - 
kiewicz, ul. Szkólna 10. oraz nowo wy- 
uczony jego czeladnik p. Władysław  Biał- 
kowski, obecnie w Dreźnie. Premje wydaje 
związek w gotówce złożonej na książce kasy 
oszczędności. Na kwartalne zebranie cecho- 

we, na którem wręczono tym panom premie, 
wydelegowany był z łona związku „Adam* 

p. Warschauer. 

* Odznaczenie polskiego muzyka. 
nany szerokim kołom społeczeństwa nasze- 

go i cieszący się ustaloną sławą artystyczną 
w kołąch muzycznych artysta-skrzypek p. 
Pawlak z Gniezna powołany został na dyre- 

orkiestry filharmonijnej w Gelsenkir- 
| chen (Westfalja). 
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* Kolej żelazna Gniezno-Skoki. Rozpo- 
/ częto pracę nad budową tora koleji żelaznej 

| 2 Gniezna przez Kłecko, Kiszkowo do Skok. 

Następujące miejscowości otrzymają dworzec: 
Obora, Działyń, W. Rybno i Stawiany. 

* Walne zebranie Towarzystwa Czy- 
telni Ludowych na powiat Średzki odbędzie 
się w niedzielę 29 bm. o godz. 4 po poł. 
w Środzie na sali Domu katolickiego. O 
jak najliczniejszy udział tak członków jak i 
gości prosi Komitet powiatowy T. C. L. 

K. Piasecki, przewodniczący. 
|  * Wystawa robót kobiecych w Sza- | 

 motułach. Towarzystwo kobiet pracujących | 
„Oświata* w Szamotułach urządza pod ko- 
niec listopada wystawę robót kobiecych, obej- 
mującą wszelkie gałęzie przemysła domowe- 
go. Bliższych informacji udzieli X. Patz. 
Prace przyjmują pp. Knieówna, Przybylska, i 
Roeslerowa i A. Witkowska. 

Zarząd. 
* Opalenica. W zaprzeszłej nocy zna- | 

leziono w sieni domu kapitalistki pani Twar- 
dowskiej kufer, na którym przylepioną była 
karteczka z napisem, że w kuferku jest bom- | 
ba, która przy otwarciu wybuchnie. 
strożnem otwarcia 

Po o- 

i próżną podartą portomonetkę. Sprawcy 
dotychczas, mimo energicznych poszukiwań, 
nie wyśledzono. 

* Cieśle, pow. wrzesiński, dnia 17 bm. 
Qzytając o tej drożyźnie mięsa w gazetach, 
dziwno nam, bo przecież dawno tak licho | 
za Świnie nie płacone, jak obecnie (nie mó- 
wi się o prosigtach tylko o tueznych äwi- 
niach). Na wagę sprzedawać, to rzeźnik ani 
słuchać nie chce, bo nieśmiałby 30 marek 
za centnar podać, wiedząc, że gazety czyta- 
my, więc wiemy cenę jaką by mógł podać. 
Kupują na oko, ale płacą bardzo kiepsko. 
Czekamy, aż raz zaczną lepiej płacić, boć te- 
raz też tucz' więcej kosztuje. Jeden rzeźnik 
miał się wyrazić, że do Nowego roku mu- 
Szą kieszenie napchać, bo się potem zmieni. ; 
Chleb nie może być taki drogi latoś, bod 
trzeba wiedzieć, iż centnar tegorocznego żyta 
więcej znaczy, niż zeszłego roku półtora, bo 
jest mąka o wiele zdarniejsza. 

Jeden z rólników. 
* Miejska Górka. Kolo Spiewackie 

w Miejskiej Górce urządza w niedzielę, dnia 
29 października rb na sali pana Grzybka 
przedstawienie amatorskie  Odegraną będzie 
Bztuka „Ach to Zakopane“ i dany będzie 
żywy obraz. Po przedstawieniu tańce. 

* Napad i rabunek. Bytom. W dro- 
dze z kasy powiatowej w Olkuszu do fabry- 
ki cementu w Ogrodzieńcu napadnięty zo- 
stał kasjer fabryki. Rabusie skradli mu 10 
tys. mk. i zbiegli. 

* Tyfmg w zakładzie dla umysłowo cho- 
rych. Gdafisk. Ogólna liczba chorych na 
tyfds w zakładzie dla obłąkanych Oonrad- 
stein wzrosła do 170. Dotychczas zmarło 
30 osób. W Elblągu zachorowało 28 osób 
na tyfus, z tych 10 w więzieniu sądowem. 
Dwóch więźniów zmarło. 

* Nowy sposób zarobkowania. Z 
Kilonji donoszą, że skutkiem brakn paszy 
wynaleziono now$ sposób zarobkowania: 
zbieranie żołędzi, które w tym roku obro- 
dziły się doskonale. Handlarze i hodowcy 
Świń kupują je dla tuczenia wieprzy i pła- 
cą po 2 mk. za centnar. 

* Sam sobie » PR sce wymierzył sprawie 

znaleziono w nim, ku ! 

przerażeniu, kamienie, Śmieci, stare żelastwo | 

Lewicki, skazany swego czasu na Smieré za 
zabicie artystki teatru Ogińskiej, otruł się w 
więzieniu. Lewicki zmarł po kilku godzi- 
nach. 

* Zwycięstwo Polaków w Berlinie, 
W parafji Bożego Ciala, pomimo zaciętej a- 
gitacji X. Hoheisela jednakowoż zwyciężyli 
nasi przy wyborach do dozoru i do rady 
parafjalnej. Aby Polaków zaskoczyć, X. Hoh- 
eisel wybory przyspieszył, ale to nic nie po- 
mogło. Niedawno od Hoheisela odebrał nie- 
jeden Polak drukowaną prośbę o składkę i 
dołączony zarz do tego przekaz pieniężny. 
A więc o pieniądze polskie X. H. się ubie- 
ga, do płacenia składek Polacy są dobrzy, 
ale pozatem nic więcej. Na szczęścia Polacy 
berlińscy pokazali, że i do czegoś innego są 
dobrzy. 

* Ohydne morderstwo. We wsi Pra: 
dy Wyszniewołockie, w pow. braclawskim, 
znaleziono na polu zwłoki zamordowanej 21- 
letniej dziewczyny, M. Pastuchówny. P. 
przyjechała do wsi z Odesy i cieszyła się 
znaczuem powodzeniem wśród młodzieży 
wiejskiej. Kiedy jeden z konkurentów 
oświadczył się jej, przyjęła go i otrzymała 
wkrótce od narzeczonego dużo podarköw. 
Po niejakim czasie, wynalazłszy jakiś powód, 
cofnęła słowo, podarków jednak nie zwróciła. 
Taka sama historja powtórzyła się jeszcze z 
kilku chłopcami. Wreszcie, kiedy to samo 
powtórzyło się z J. Sidorenkiem, ten przyła- 
pał Pastuchównę gdzieś w sadzie, zarznął 
ją scyzorykiem, a trupa wywlókł w pole. 

* Wykrycie przesyłki broni i pre- 
chu. Z Kijowa donoszą, że na stacji miej- 
skiej kolei kijowsko - woroneskiej w trzech 
koszach, adresowanych do Baku, wykryto 
1800 nabojów karabinowych i pad prochu, 

jącego ładunek, który mieni się Ormianinem 

w tych dniach wysłał on podobny pakunek, 
skonfiskowany także na dworcu. 

* Do Ameryki po jaja. Żyd Mailech 
Rosenmann dał żydowi 
2,000 koron i wyprawił go na prowincję w 
celu zakupna jaj. Przedsiębiorczy Buch po- 
jechał „po jaja* aż do Ameryki, skąd na- 

| wet jaż napisał list do żony i dzieci, pozo- 
| stawionych w pospiecha w Gródku Jagiel- 
| lońskim. 

* Oliarnos6 czeska. W Słanie zmarł 
bogaty obywatel ziemski, Herman Janowski, 
który zapisał w testamencie cały majątek 
wartości półtora milona koron na rzecz cze- 

skiego Związku szkólnego i Czeskiej Kasy 
wzajemnej pomocy studentów. 

| * Uczniowie zabójcy. W Saratowie 
zdarzył się wypadek, który wzburzył ogrom- 
nie mieszkańców tamtejszych. Kilka dni te- 

mu zginął bez wieści 14-letni uczeń gimna- 
zjum miejscowego, syn bogatego kupca Iwa- 
now. Rozpoczęto poszukiwania, które na ra- 
złe żadnego rezultatu nie dały. Wkrótce po- 
tem do Iwanowa ojca zgłosił się jakiś mło- 
dy człowiek, który wręczył mu list z żąda- 
niem 5,000 rb. jako wykupa za syna. Dano 

| znać policji, która zaczęła Śledzić dom Iwa- 
| nowa. Nikt jednak po wykup się nie zja- 
| wit. Wówczas policja zażądała próbek pisma 
| kolegów Iwanowa. Podejrzenie padło na dwóch 
jjego kolegów — Własowa i Nikitina, któ- 
| rzy, wzięci w krzyżowy ogień pytań, wyja- 
i wili, co następuje: Wraz z Iwanowem i pa- 
ru innymi uczniami utworzyli oni partję eks- 
proprjatorów. Iwanow jednak zaczął się wy- 
gadywać i dlatego koledzy postanowili go 
sprzątnąć! Zabrali go tedy ze sobą do opu- 
szczonej kopalni, gdzie jeden z nich kazał 

| mu grać ha mandolinie marsza pogrzebowe- 
go, a następnie zaszedłszy z tyłu, wystrzelił 
mu w głowę. Iwanow upadł, a wówczas 
kolega-zabéjca wpakował mu jeszcze dwie 
kule w czoło. Trupa Iwanowa znaleziono w 
kopalni. Dokonano szeregu aresztowań wśród 
saratowskiej młodzieży gimnazjalnej. 

* Nieszczęście w lotnictwie. Z Pra- 
gi donoszą. Wskutek silnego wiatru spadła 
w Kładnie ze swoim aparatem z wysokości 
1500 metrów, awiatorka panna Segler. Cię- 
żko ranną umieszczono w szpitalu. 

* Trzęsienie ziemi. W Salonice i po- 
ładniowej Macedonji odczuto onegdaj w no- 
cy silne trzęsienie ziemi W Koza Koej za- 
padł się urząd telegraficzny. Ludność ogar- 
nęła wielka trwoga. Z ludzi nikt życia nie 
postradał. 

* Dola wychodźców. Filadelja (Ame- 
ryka). Dziewigtnastoletnig Marję i 21-letniego 
jej brata Henryka Rośnika zaaresztowała pó- 
licja w Camden. Na stacji biedacy rozpłakali 
się, skarżąc się na straszny głód, bo jaż od 
dwóch dni nie w ustach nie mieli. Przybyli 
tu z Nowego Jorku, aby odszukać swego 
stryja — i nadaremnie. Policja zdjęta lito- 
Ścią nakarmiła głodnych, kupiła im bilety do 
Nowego Jorku i odesłała ich. 

* Polska krew ma obczyźnie. 
Ameryki z Ohicago nadchodzi 

} 

| W czasie katastrofy koło stacji Neenah w | y ie 
Ze Lwowa donoszą, że student | Wisconsin uległo gwałtownej Śmierci, lub | sprawa, mimo to nie można policji skarżyć. 

Werdiewem, aresztowano. Wyjaśniło się, że | 

Herszowi Buchowi | 
| Ewarysta pap. i męcz. Wschód słofica o go- 

odniosło rany wielu Polaków. Zabici na miej- 
seu: Agnieszka Stachowska, lat 19; Domi- 
nik Omachiński lat 23; Józef Genio lat 23; 
Marcin Ozestek, lat 21; Józef i Jan Siedzi- 
kowie bliźniacy, lat 21. Ciężkie rany od- 
nieśli: Józef i Józefa małżonkowie Brzeziń- 
scy, B. Dąbrowski, Antoni Kamiński, Jan 
Suchodolski, Anna Śnchodolska. Dotychczas 
zmarły cztery osoby z pośród rannych. Oca- 
leli Antoniowie Brzezińscy z dzieckiem i 
Edward Brzeziński. 

* Zabawny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w operze warszawskiej. Wysta- 
wiono operę „Oarmen*, w której — jak 
wiadomo — występują Żołnierze hiszpańscy. 
Brakło statystów, więc dyrekcja teatru u- 
dała sig do władzy wojskowej, wskutek cze: 
go odkomendorowano około 20 Żołnierzy z 
któregoś z pułków warszawskich z podofice- 
rem na czele. Na próbach szło wszystko 
gładko i sprawnie, wreszcia nadszedł dzień 
przedstawienia. W drugim akcie, na ko- 
mendę Don Josego żołnierze hiszpańscy wy- 
chodzą ma scenę. Zdarzyło się, że w pier- 
wszym rzędzie foteli parterowych siedział 
generał, komendant brygady, do której nasi 
„Hiszpanie* należeli. I żołnierze i podoficer 
znali go bardzo dobrze, to też ujrzawszy go, 
zgłapieli. Podoficer nie tracąc rezonu, wy- 
prostował się jak struna i zapominając o swo- 
jej roli i o całym teatrze, zwróciwszy się do 
swoich ludzi hakngt gromko: Smirno! Zol- 
nierze stanęli murem. Próżno z za kulis sy- 
kano, próżno generał gestami dawał im znać, 

| ażeby na jego obecność uwagi nie zwracali, 

i bory do karabinów. Wysyła- | 
haba ag ah age! dig ‚ Slajge się długo zawrzaśli chórem: 

Żołnierze stali jak wryci, patrząc w oblicze 
swego brygadjera. Wreszcie zniecierpliwiony 
generał powstał z miejsca i podszedłszy bli- 
2ej sceny, rzekł do nich szeptem: charaszo 
rebiata! Dalej, dalej! Żołnierze nie namy- 

„Radi 
starat'sia wasze prewoschoditielstwo!* Do- 
piero po tem małem zajścia, grać dalej roz- 
rozpoczęto. Ohyba dodawać nie potrzeba, 
że cały teatr zanosił się od Śmiechu. 

* Kalendarz. Czwartek 26 października : 

dzinie 6 minut 45, — zachód o godzinia 4 
minut 42. 

aa 

Urząd stanu cywiinege: 
Poznań, dnia 24 października. 

Zapowiedzie: 

Wożny pocztowy Oton Schulz z Frydą 
Mathey. Zecer Stefan Szkudlarek z Wandą 
Plucińską. Przodownik kol. Paweł Miegel z 
Gertrudg Wanschock. Mularz Józef Bartko- 
wiak z Katarzyną Bartoszewską. 

Śluby: 
Asystent magistracki Eugon Waelke z 

Frydą Grun. Kupiec Emil Ulian z Gertradg 
Steinert. Fotograf Teodor Melnicki z Martą 
Spink. Robotnik Jan Józefowicz z Jadwigą 
Qzajką. 

Urodziny: 

Syna: Kupiec Marcin Matuszak. Ku- 
piec Bolesław Świderski. Czyściciel maszyn | 
Józef Judek. 
Niez. T. 

Cérke: Robotnik kol. Michał Zawal. 
Konduktor tramw. Michał Swiergiel. Robo- 
tnik Władysław Wiśniewski. Stolarz Franci- 
szek Gulczyński. Szewce Jan Jakubek. Robo- 
tnik Walenty Kłos. Krawiec Antoni Łączka. 
Robotnik Andrzej Stefani. Piecownik Ludwik 
Tuliszka. 

Bliźnięta: 2 chłopców: 
szafnera Karól Schmidt. 

Umarli: 

Jadwiga Lampkowska 11 dni. Uczeń mu- 
larski Franciszek Musielak 18 1. Kowal Jan 
Gust 53 1. Heliodor Kotecki rok i 3 mies. 
Wdowa Wanda Mierzyńska z domu Ferach 
55 L Jadwiga Jakubek dzień. Stefan Scholz 
26 dni. Leokadja Fiebig. mies. 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Stow. żeńskiej młodzieży kupieckiej w 
środę o g. 8 i pół na sali Domu katolic- 
kiego. 

— Kwartalne Tow. Qzytelni dla kobiet 
w piątek o godz. 8 i pół w lokalu czytelni, 
Aleja 19. 

— Tow. Przemysłowców w Jerzycach w 

Robotnik Antoni Ratajczak. 

Pomocnik 

Środę o g. 8 i poł w lokalu Tow. up. Ber- | 
kowskiego. 

— Tow. Młodzieży polsko-kat. p. w. Św. 
Kaźmierza w Jeżycach w czwartek o g. 8 i 
pół u p. Berkowskiego. 

Obrona prawna. 
— P. P. Sprawy z listowym nie rozu- 

miemy. Zresztą zalecamy udać się do ko- 
misarza, a gdyby tam nic nie dało się uzy- 

wiadomość: | skać, do landrata zrobić zażalenie. 

-- B. W. Jakkolwiek bardzo to przykra 

Natomiast przysługuje prawo wytoczenia 
skargi o obrazę osobie, która denuncjowała 
o rzekomą czynność karygodną. Nie zaleca 
się jednak skarżyć, jeżeli niemą Świadków. 
ERA AE RIL TIEFER ATI RT IN BAĆ BEL REET 

Od Redakcji. 
— Pod nr. 30. J. D. Bezpłatne biuro 

wskazywania pracy (miejskie) znajduje się 
w Poznaniu przy ul. Wrocławskiej 89, na- 
rożnik u. Koziej. Oprócz tego jest dużo pła- 
tnych biur stręczeń. 

Wiadomości bandlowe. 
Poznań, dnia 24 października 1911. 

Pożyczka niemiecka 3 i pół proc. 91.75 m. 
Pożyczka pruska ukons. 3 i pół proc. 91.75 m. 

dto  - 3 proc. 81.90 m. 
Listy zastawne poznańskie 4 proc. 103.00 m 

dto 3 i pół proc. 89.90 m. 
Listy rentowe poznańskie 4 proc. 100.00 m. 

dto 3 i pół proc. 90.00 m. 
Renta włoska 4 proc. 101.50 m. 
Austrjacka renta złota 4 proc. 97.50 m. 
Austrjacka renta srebrna 4 i 5 proc. 94.10 m. 
Listy zasiawne polskie 4 i pół proc. 93.25 ma. 
Renta węgierska złota 4 proc. 92.90 m. 
Banknoty francuskie za 100 franków 81.40 m 
Banknoty austrjackie za 100 koron 84.85 m 
Banknoty rosyjskie za 100 rbl. 216.60 m; 

Miejski targ na bydło. — (Sprawdanle) 
z targu bydła. 

Poznań, dnia 23 października 1911). 
Spędzono lub zwieziono: 

21 sztuk bydła rogatego 
27 oe. etelat 

149 „ świń 
1. „ Owiec 

„__ kozy 
Razem 204 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 klg. wagi żywej: 

Woty. 
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedniej- 

sze, najwyżej 6-letnie - - - - 44-45 
b) młode, mięsiste, nie utuczone i star- 

sze utuczone - = = = - - - 42 
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze - - - - - - - 42 - 
d) mało pasione, każdego wieku - 30 —53 

Buhaje. 
a) pełnomięsne, najprzedniejsze - - - «4 
b) pełnomięsne, młodsze - - - - - 38—42 
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze - - - - - - - 30—34 
d) mało pasione - - - - - - = - 

Jałowice i krowy. 
a) pelnomiesne, utuczone, najprzedniej- 

sze jałowice - - - - - - = 43 
b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniej- 

sze krowy najwyżej 7-letnie - - 38—40 
c) starsze, pasione krowy i mniej rozwi- 

nięte, młodsze krowy jałowice - 36—40 
d) średnio pasione krowy i jałowice 30—33 
e) mało pasione krowy i jałowice - 20—24 

Cielęta. 
a) najwyborowsze cielęta utuczone - _ 
b) najwyborowsze cieleta utuczone i nie 

odsadzone - - - - - - - - 61-65 
c) średnie cieleta utuczone i nie odsadz. £4 58 
d) poślednie cielęta nie odsadzone - 46—50 

Owce. 
b) starsze skopy utuczone i młodsze owce 

utuczone - - - - = = - - - 28-33 
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 30—35 

winie. 
a) przeszło 3 centnary żywej wagi - - 51—53 
b) pełnomięsne 2 i pół cent. żywej wagi 44—47 
c) pełnomięsne 2 cent. żywej wagi - - 43—47 
d) pełnomięsne do 2 cent. żywej wagi 36—42 
e) mięsne - - - - = - = - = - - 35-39 

'  maciory - - 35—44 
Interes był spokojny. Targ uprzątnięto. - 

Bydgoszcz, dnia 23 października ja 
wozdanie izby handlowej). Pszenica słabiej, 
biała 130 funtów holenderskiej wagi, bez mt- 
rzonki 201 marek, pstra 130 funtów wagi, 199 
marek, czerwona 130 funtów wagi, 197 marek, 
poślednie gatunki niżej notowania. yte 
niezm., dobre, zdrowe, 123 funtów holenderskie? 
wagi 170 marek, 121 funtów 170 marek, 118 fun- 
tów 155 mürek, 115 funtów 140 marek, poslednie 
gatunki niżej notowania. — Jęczmień dla miy- 
narzy 155—160 mn. — Jęczmień dla browa- 
rów 169—181 mk. — Groch pastewny 165 ds 
171 mk. — Owies 160—170 mk., na konsump- 
cję 000—000 mk. — Ceny loco Bydgoszcz. 

Wrocław, dnia 23 października 1911. 
dobry tow. średni tow. pośl. towat 
najw. najn. najw. najn. najw. naja, 
cena cena cena cena cena cena 

Pszenica biała 20.50 19.60 19.50 18.60 18.50 17.50 
Pszenica żółta 20.40 19.50 19.40 18.50 18.40 17. 
Żyto 18.10 17.60 17.50 16.:0 16.60 15.60 
Jęczmień 15.50 14.80 14.20 13.50 13.40 1300 

dla brow. 1%.50 18.00 17.90 16.50 00.00 00.00 
Owies 17.80 17.30 17.20 17.00 16.90 16.50 
Groch Wikt. 28.00 27.00 26.00 25.00 24.00 23.08 
Groch mały 21.50 21.00 19.80 18.80 18.00 17.58 

Wrocław, dnia 24 października 1911. 
CENY NA MĄKĘ: 

Pszenna piękna 29,25—29,75 mk. 
Rzanna piękna 25,25—26,75  „ 
Do domowego pieczenia 24,25—25,25 „ 

Za 100 kilogr. włącznie miecha brutto. 

Racjonalny pokarm dla dzieci musi 
być trwały i zawsze równy nie powinien zawierać 
niestrawnej mączki, w przyprawie nie musi spra- 
wiać żadnej trudności, przytem wydajny i tant, 
również nietylko pożywnym, ale także bardzo 
smacznym. Wszystkie te warunki spełnia doslo- 
wnie „Kufeke*, które trwoży nietylko dla zdro- 
wych, ale także dla chorych dzieci najlepsze po- 
żywienie 
SEN RELL AOE OES TR ALLE SIE LYELL SD OR 

ini i był już W rozkwicie greckiej kultury sgoć myży 
pożądanym kosmetykiem, dziś używa się tego pa- 
miętnego środka w formie mydła Myrrholin z 

| zadziwiającym skutkiem, 

St. Chocioszyńs 
Bu reogerja Fier 

Poznań, Wielkie Garbary 38. 
Laboraterjum chemiczno-lechniezne, 

Muriowsie. Tel. 1916. Detalicznie, 

\ 

| oraz SWIPE Na NAŚTODAI W wieliim 
WIDOTZ, 

Specjalmość: Woda kolońska, woda do ost wódki franouskle, woda jodiowa do rozpylania w pokojach, proszki do zębów, proszki na owady własnego wyrobu. 



Kasa oszczędności 
Bznku Rolniczo - Przemysłowego 

Kwilecki, Potocki i Sp. 
plac Wilhelmowski nr. 3 I piętro. 

Przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 M. 
począwszy i płacą od 8—4 i pół procent wedle umowy. 

@przedamy 
zaraz przy dogodnych warunkach wpłaty: 

1) Ges odarsiwo 42 i pół mg. w Rusocinie st. 
P kolej. Wiesenau, pow. Srem, z 

przeważnie pszenną ziemią, dobr. budynk. kompl. żywym i martw. 
inwentarz. oraz żniwem. szkoła w miejscu, do kościoła Wieszczy- 
czyna 2 klm. 
2) Obsada w Pyszący 3 klm. od Śremu, 2 i ćwierć 

mg. dobrej pszennej ziemi z dobr, budynkami, 
Szkoła w miejscu także i wielka cegielnia. 
3) D om w Sremie z 3 lokatorami, w którym od wielu 

lat dobrze prosperująca olejnia, jedyna na miejscu 
się znajduje przy wpłacie 2000 mk. zaraz na sprzedaż lub fachow- 
eowi do wydzierżawienia, któryby w przyszłości mógł kupić. 

4) Dom w Śremie z 6 mg. dobrej ziemi i zabudowaniem. 

Poszukujemy 
eslem kupna rozmaite posiadłości tak większe jak i mniejsze. 

Fo Pośredniczemy 
w zaciąganiu pieniędzy amortyzujących się przy niskiej prowizji. "| Bank Parcelacyjny 

: e. G. m. b. H. 

Srem — Schrimm. 

a MZK Se cote h 
© iryjskie z ogniem 

nieustającym w u- 
życiu bardzo prak- 
tyczne z powoda 

oszczędności 
opału 

Nr. 23 2 8 4 

Mrk. ;,19,— 21,— 25— 29,— 
Nr. 5 6 7 8" 

Mrk. 35,— 38,— 51,— 55,— 

włącznie 2 rur, 2 kolanz dostawą 
franko do najbliższej stacji kolej. 

Do kapusty 
krajania maszyny „Posnania* w 
użyciu najlepsze po M. 22,50. 

9 do ważenia jakości zbo- 
agi ża po M. 12,— 116,— 

do ważenia zawartości 
mączki w kartoflach po M. 35,— 

za sztukę. 

Maszyny do wylegania 
kurezat po cenach fabryczn. 

BU Kawa wi 
parzona na maszynce z gwizdawką 
bez sitek jest najlepsza i naj- 

smaczniejsza 

na 2 4 6 8 

Mrk. 10,50 12.50°15,— 16,50 

. na 10 12 2035 
Mrk. 18,— 20,— 25,— 

SEEDS" were) EZ OPR TN 

Tacki odpowiednie po M. 4.50 
i 5,50 zą sztukę. 

z materacem po M. 10,—, angielskie po M. 22,50. 

Klozety pokojowe, bideiy, postumeńty do 
garderoby. 

Rolosy do okiem kwadr. metr od M. 2,—. 
Konwie do transportowania mleka 20-litrowe po M. 

6,50 za sztukę, 
Maszymy do prenia parowe „Johna* po M. 30,—. 
Ramy do firan suszenia od M 10,50 dostarcza 

Firma T. Otmianowski, 
Poznati— Bazar. 

4 

4 

m 
wełniane i nieprzemzkalne od deszczu 

w każdej wielkości i cenie poleca 

max Müller, 
Poznan, Św. Marcin 57. 

Telefon 1887. 

Papierosy. 
z. fabryki 

Bon 

Z. Specjalne na fen.‘ 
Novelli doskonały papierosna2 fen.‘ is 
Matranas „ 33 ” 

$. Żychliński, Poznań! 8 

dedyna jeneralna agentura | główny skt at. 

Stadtischer 

Seelischverkauf 
zu billigen Preisen 

Dońnerstag Vormitteg 
9 Uhr 

auf dem Wrenkerplatz 
and dem Marktplatze in 
St. Lazarus, 

Freitag Vormittag 9 Uhr 
auf den Msrktplatzen von 
Jersttz und Wilda. 

los 

schollen. 
tisch © 
Posen, 25. Oktober 1911. 
Der Magistrat. 

Liota 
twarz jest różowe młodzieńczo- 
świeże oblicze oraz czysta de- 
likatna płeć. Wszystko to wy- 
twarza prawdziwe: 
liliowo mieczne mydle 

konik z kijkiem 

Bergmanna & Co. z Radebeul. 
Cena, kawałka 60f. Również czy- 
ni liliowo mleczny krem Dada 
czerwoną i szorstką skórę przez 

jednę noe, białą i miękką jak 
aksamit. — Tuba 50 fen. 

W Poznamiu do nabycia: 
F. G. Frass Nast., w drogerjach 
pod „aniolem“, N. Klarowicz, H. 
Lewin, A. Machowicz, W. Offier- 
ski, B. Śniegocki, Paweł Wolff. 
J. Gadebusch, Hans Grider, Nast., 
ulica Wiktorji nr. 16, Fr. 
Müller, R. Kurczewski, D. Mi- 
kietyński, K. Mazur, w derzy- 
cach: Śniegocki & Co. Nast., 
w Pogorzeli: Stanisław Busza 

Grosser Schelifisch kopt-/ 
Piund 30 Pl. 

Seelachs, Seeaal, Brat- 
Bratschell- | 

£ Pfund 20 Pi. 
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LIHI 

Z powodu przebudowy lokal 
skład mój 

ite 26 bm. bedzie zamknięty 
W. J. Leitgeber 

skład bławatów w Poznaniu Stary Rynek 52. 

jest najwy- 
borniejszym 

i najstrawniej- 
szym artykułem 

spożywczym, zastę- 

pującym 

masło 
naturalne! 

Do nabycia, zawsze wyborowej jakości, w składach 

towarów kolonialnych i artykułów spożywczych. 

EIS» AKR. AR ARÓW. AR © ÓW. AR. AE, KÓW 

w Partja 
eleganckich 

Telefon 565. 9 

i futer skunksowych % 
futer bobrowych, ® 

BE futer persjańskich, 9 
(2 futer do podróży, 

j futer do pracy, : 
# futer Zakietowych, ie 

fe mufeki kołnierzy, #% 
sa garderobę męską, 
zegarków kieszonkow. 

2 towarów z złota 
i srebra, 

ż regulator. i luster 

za bezcen! 

w Iaraela lomhardzieję 
; EYE teraz SA FF 
"ul. Wrocławska 41 pag 

naprzeciw miejskiego 
jura wskazywania pracy. $$ 

Chleb dla swoich! 
Polska restauracja w 

ślicznem położeniu, 24 lata. w 
polskich rękach, przy polsko-kat, 
kościele jest z powodu wypadku 
śmierci natychmiast do sprzeda- 
nia St. Kasierski, Berlin, 
Straussbergerstr. 7 a. 

Mój artystycznie wypo- ® 
sażony Ę 

pawilon 
na tutajszej wsckhodnio-nie- 
mieckiej wystawie jest ta- 
nio do sprzedania. 

Max Kuhi, Poznań, 
fabryka maszyn. 

PRZYCH 

100 M rk. 
nagrody wypłacę po zawarciu 
kontraktu, kto mi wskaże dzie- 

| Gościniec 

'rżawę jeziora. Zgł. przyjm 
| eksped. Wielkopal pod nr, 4778 

Mam interes rzeZaicki 
| na dużej wsi kościelnej, od mia- 

sta jest więcej jak 2 mile, do tego 
2 pokoje, kuchnia, sklep, chlew, 

4 rzez»lnia w podwórzu, zaraz lub 
4 od N. Roku do wydzierżawienia 

lub do sprzedania. Zgłosz. do 
eksped. Wielkopol, pod nr. 4787 

dominłalmy w wsi kościelnej 
zaraz za 1600 mk. do wydzierża- 
wienia. Piotr Jaraczewski, 
Poznan, Św. Marcin GL. 

j Destylacja Telefon 1425. 
i Firma sądownie zapisana. 

Dzierżawa restauracji 
9. w mieście powi»towem i gimna- 

zjalnem dla kupna majątku do 
odstąpienia, Dzierżawa roczna 
800 mk. kaucja 500 mk. a obję- 
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Spółka stol 
Trzkiwe tMokstof|- mad 4 basin ace: % 
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Poznań 
Stary Rynek 57. 

Telefon 1215. 

Paletoty 

gatunkach 

rzystmie i tanio. 

i różne. 

cenach. 

Obsługa rzetelna! 

Kte chce dobrze i tanio garderobę kupić, 
say miech się uda do firmy TBM 

EE. Lisieocixi 

Wielsi skład i fabrykacja garderoby męzkiej 
i dla chłoptów. 

Ażeby wszelkiem wymaganiom zadość uczynić, PO- 
wiekszylem skład mój w Poznaniu jeszcze 
o przesło 60 [| mtr. i zaopatrzyłem oba, tak w 
Poznaniu jak i w Wrześni w ogromny Wwy- 
bór nowości jesienno-zimowych i polecam: 
Ubrania mezkie już za 11,00, 15,00, 20,00, 80,00 itd. 

za 10,50, 13,00, 
Ulstry 16,00, 20,00, 25,00, 80,00, 36,00 i lepsze. 
Paletoty i ubrania dla chłopców w różnych 

Jupy mezkie 1 dla: chłopców bardzo ko- 

Spodnie kortowe, pluszowe, cajgowe 

Peleryny lodynowe i gumowe w różnych 

Płaszcze gumowe 17,00, 20,00, 24,00, 30,00 itd. 
Futra i kożuchy, gacie i jaki orsz jupy ko- 

zuchowe w wielkim wyborze. 

Września 
:—: Rynek 10. :—: 

Telefon 126. 

18,00, 24,00, 30,00 itd. 

) 

| 

' 

Ceny ściśle stałe! 

Ez ae Vy Ke” OR 
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lowi głowy it. d. 

bez fenyga pieniędzy zaryzykować, to znaczy 

sweim cierpieniom 
MEK jak reumatyzmowi, postrzałowi, bó: 

nąć; do tego stopnia, że takowe wcale się nie ukażą? 

Trzeba więc pójść do najbliższej apteki lub drogerji 
i zażądać! 

wyskoku karmelitańskiego 

AMOL 
(destylat). 

Amol bowiem pomaga pewnie i natych- 
miast pod zupełną gwarancją. 

zen 

zapobiedz czyli usu- 

Pieniądze będą zwrócone w razie 
niezadowolenia. 

Cena 50 fem., większe buteleczki mk. —,75 1 mk. 

1,25, butelki wielvie tak zwane familijne mk. 3,50. 

Do nabycia w aptekach i drogerjach. 

Przesyłka Amolu 
Amol-Versaed, Hamburg 39. 

wy 

Moją postadlost 
80 mórg żytniej i jęczmiennej 
ziemi z żywym i martwym in- 
wentarzem mam zamiar sprzedać 
Cena 15,000 mk., wpłaty 6500 
mk. Do kościoła i na dworzec 
pół godziny drogi, szkoła w miej- 
scu. Miaksymilian Pokej- 
ski w Kornsdorfie, poczta Mar- 
walde, dworzec Hassenberg. 

Czeladnika stelmachsk, 

Na ożywionej ulicy w Pozna- 
niu jest dobrze zaprowadzona 

piekarnia 
każdego czasu do wydzierżawie- 
nia, Zgłoszenia przyjmuje 

Amdrzej Łajp, 
Chwaliszewo mr. 9, 

Ponieważ nie jestem fachow- 
cem mam na dworcu koleji że- 
lsznej Lianno-Linie Zaskawice- 

Chojnice 

rzeźnicteo 2 mleczarnią 

| gospody 

Z powodu innego przedsiębie 

stwa jest w większem mieście po- 

|wiatowem w rynku dobrze pie 

sperujący 

handel KOJ. 
wraz z wyszynkiem zaraz do 
odstąpienia. Zglosz. przyjmuje 

eksped, Wielkopol. pod_nr. 4166 

Panna 
obeznana z krawiecczyzną poszw- 

kuje miejsea od 1 listopada s& 

pannę 'ze szyciem i do dziecd 
najchętniej na wieś albo też w 

mieście. Spieszne zgł. przyjmaje 

eksped. Wielkopol. pod nr. 4793 

- Samodzielny kowal 
zaraz fpotrzebny Fr. Kub 
Poznań-Jerzyce, Poznańska ul. 

Wprawne panny 
na składowe spodnie do ręki 

mogą sią zaraz sgłosić SWe Mar= 

ein 65 z frontu III ptr. 

Potrzebne 

dziewczę 
uczciwych rodriców 15 lub 16 

lat licz. od Nowego Roku Sm@= 

larkiewicz, Pozuań, wies 

Zielona nr. 2. 

Potrzebni aq na wysoką pensją. 

zaraz ogrodnik kaw, służą” 

kaw. do Polski, gospody* gi © 
ka ry a przytem dobra Mute 
charka, trzy pokojowe; 

stelmach, kowal kaw. zara®. 

Procederowy posrednik posad 

Stefan Chełmicki 
Poznan, ulica Szkólna nr. 10. 

róg Schwalbenstr, 

Do składu bławatów i towarów 

krótkich przyjmie zaraz 

ucznia | UCZENNICE osa 

hiegta ekspećjentkę 
Henryk Steiński 

w Buku. 

; Poszukuję od 1 listopada wb. 

‚do kantoru 

panienki 
ktöra biegle na a piste. 

Cz. Nagörskl, 

fabryka Ergasta chem. 
Starogard (Pr. Stargard). _ 

ni 
znające podwórzowa, praktyczna, 

się dobrze na kuchni, potrzebn8 

‚od Nowego Roku-do Majętie 

Wielkiej Leki (W. Leka pex 

Gross-Lenka Kr. Gostyń) na stałą 

pensją, tantyemę od trzody i dro- 

biu. Zgłoszenia uprasza się do 

Głównego Zarzadu. 
Każdą ilość 

robotnie i uezennle 
do papierosów przyjmie główne 

fabryka ul. Moltkiego, filia 

Tromu. 

Wiekliński 
ml. Następcy 

Ganowicz & 
cie interesu 2500 mrk, Bliższe Tow. Ake. 
szczegóły udzieli |przyjmie zaraz J. Budzyński | zaraz na sprzedaż. Lask. of. do Fabryka papier. Patria. 

Fr. Kujawa, „gościnny, Maczamowe per |eksped. Wielkopol, pod nr. 4714} a. ae 

Śrem (Schrimm). Wreschen. ae EER | FE ee 
O APE AAC 8 U d sro Jeruicke 5 i całkowite wyprawy | 

AN MIU Jezuis es ep pełsca 

Telefan 207; 
w wieolikiza 

gemeeks § mam degoday oh vt : 

wytorne PR praysiepnyeB ; 

miskkaelu 

f 

ul, Butelska, filia Wilda, 


